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Dziś i dni następne 
Znów ten sam n ie tró w aan y  bohater HARRY PERL w obrazie p. 4.

T ajem nice 
cfrk u  „B arre”

Atrakcyjny dramat z przygodami w 7 cz~ 
A N O N S !  Od posiedziałkn 8 sierpni* A N 0 N S I
P U V D t n S V  n n P l H Q  Bohaterska spope* w 6 cz
u I H u IU k I U U rlS C  prijpody poszukiwanego awanturnika sym- 

pstysinego ninbieśca publiczności HABRT PKELA.

6 sierpnia 1914 rokn.
Dnia 6-go sierpnia 1914 J nego s t a w a n i a  ludności pól 

Kiku rozpoczęła się wojna j skiej w szeregi zmobilizo
Au8trji z Rosją, Na kiika 
dni przedtem, bo w dniu 
3l-go lipca Niemcy wypo* 
wiedziały Rosji wojnę.

I oto rozległy się pier­
wsze grzmoty potężnej bu 
rzy światowej, która za­
trząść miała w posadach 
strupieszałymi gmachami ty 
ranów, tak długo uciskają­
cych Polskę.
% Wojna, która rzuciła 
przerażenie na ludzi, lubu­
jących się wygodnem ży* 
ciem, przywykłych do do­
brobytu i opływających w 
dostatki, rozpaliła jasne 
słońca nadziei świetlanych 
w sercach tych polaków, 
którzy razem z wieszczem 
narodu — Adamem, o tę 
wojnę ludów modlili się tak

i Małopolski, uważać nale 
ży za jądro tej armji naro 
dowej, która później, łącz 
nie z innemi formacjami 
wojsk polskich, powstałemi 
w kraju, czy pcza jego 
granicami —dała tyle świet­
nych zwycięstw oręża poli 
skiego, dała nam wreszcie 
i .Cud Wisły".

I dlatego musimy sobie 
z całą bezstronnością dziś, 
w 7-mą rocznicę przekro 
czenia granic zaborów przez 
pierwszą polską siłę zbrój 
ną, powiedzieć, że roczni 
ca ta jest świętem całej 
armji polskiej, niezależnie 
od tego kiedy, gdzie i pod 
czyim dowództwem posz 
czególne jej oddziały pow 
stawały, walczyły i zwycięwanej armji rosyjskiej, na 

tle wreszcie różnych kon 1 żały
cepcji, idei i pomysłowych j Zmilkły bez echa nie 
orjentacji, czyn ten szarego, mai spory, targi, kłótnie 
o nieugiętej woli i duszy pło tych, którzy swe armje 
miennej, idealisty patrjoty i p0Słmli na .wyzwalanie" po 
Strzelca, mimo wszelkie za I foków z niewoli, aby im tę 
rzuty, z jakimi się on spot i niewolę na okupację znie 
kał i spotyka dziś jeszcze 1 nawidzoną zamienić, ale 
— był czemś niezwykłem I istnieje dziś zwarta, jedno- 
niecodziennem. I lita, nie politykująca Armia

Była to jeszcze jedna Polska — chluba narodu, 
zbrojna insurekcja tych naj I która z garstki śpiących ry 
młodszych orląt narodu, I cerzy ducha w takich cięż 
które poza wszelką taką, | kich dla kraju chwilach 
czy inną polityką stron­
nictw, poszły się upominać 
o zdeptane prawa narodu 
do wolnego bytu.

1 jeżeli składające

powstała.
Niechże nam będzie wol 

no w dniu tej pamiętnej 
rocznicy wyrazić hołd i uz 

i  jezeu sKiaaające się 1 nanie twórcy tej armji i 
tak, czy inaczej warunki po I tym wszystkim, którzy u 
lityczne w Europie skom- mieli śmiało rzucić w  na 
oromitowały wówczas i  na j ród hasło: .Hej, kto rolak

• 1 * 1 ______ I f l u r n n n n n .

Czy brak ludzi?

długo. _ i promnowaiy wowraw * i *««
Historja kiedyś sprawie szą sytuację polityczną — na bagnety, żyj swobodo 

dliwie oceni tę wiekopom to jecjnak legjony, powsta j Polsko żyj!!... 
ną chwilę, przełomową w je na gruncie Kongresówki ( J. o  ~ ki.
życiu naszego narodu.

Faktem jest jednak nie 
zaprzeczonym, źe w nocy 
u  dnia 5 go na 6 go sierp­
nia 1914 r , kiedy pierwsze 
patrole polskich strzelców 
przekroczyły granicę byłej 
Kongresówki, na czele 
ze swym komendantem,
Józefem P iłs u d s k im ,—rozpo 
częliśmy wówczas, może nie 
jako naród, ale jako garść 
zuchwalców—wojnę z potęż 
ną Rosją, walkę o prawa 
Polski do samodzielnego 

kbytu, walkę o Jej z pęt wyz
wolenie. 1 czeasm popełnialiśmy a* wisa-

To był czyn zuchwały, ! Qym państwie samobójstwo ako 
niezrozumiany wtedy przez | ccm icsne, t a  m arka obniżyła

Każdy Polak, zdolny mwś* 
lać o aprawacb publicznych (są 
tacy, k tóriT  myślą tylko o apra 
wach oaobiitycb) wie o tam, ta  
o aa* dafaja słą t la .  Jada! 
mówią: bardao źla.

lani, s  aaposobiaoia kwialyś 
ci, tlcm acsą, ta  k a td y  pocaąr 
tak  |«st troday, a  la tam  ala ma 
się co dtiw ić, ta ... przez trzy 
la ta  bawiliśmy się w dsmokra- 
tyczna lob iaaa priscipła, a tym

społeczeństwo, to była ja' 
kaś szalona gra światów, 
rzucających wszystko na 
jedną kartę, to był roz» 
paczny wysiłek głów opę

«Ję poniżał wszelkiego prawdo 
podobieństwa.

Czym sią to dzieje? Czy 
rzeczywiście w Polaca brak lo­
dzi, a is  mówiąc jo t  gsnjaluych, 
bo takich waządzls mato, alaaczny wysueit giuw bo takich waząazia mato, *«■

a n V c h „niepolitycznemu j poprostu rozumnych i uczci 
nrzonkami*, jak chcieli wych? Nia byłoby nic dziwno
n rz o n K a m i , '  gdyby r6*a ,  fankcja rządo

wa były wykonywane ta  i ow- 
dzio nieumiejętnie, niandolnia, i 
na to m oiaa patrzać baz tr wo­
gi o przyszłość. Ala wygląda 
tak, jakgdyby cala P c lika  sa

wówczas niektórzy, ale 
był Czyn.

Na tle ogóinego przera 
żenią, przygnębienia, apatji, 
rozczarowania, na tle lojal

protestow słe przeciwko aiódma 
mn przykazania, która brzmi: 
nia kradaijl

P.aw da, jesteśmy pod ailnym 
srfatrem wschodnim.

Balizaw isro, to jaat pół mi- 
Ijona wypędzonych z wiezień 
kryminalistów pla* aferzyści 
tydow acy — przeprowadził w 
Rosji wywlaazczania „ideowo 
to jaat okradł, kogo mógł z 
wszystkiego, co mógł. Zanim 
ci apartakaai, zbuntow ani nie­
wolnicy bądą pow iaisani, oczy­
wiście z wyjątkiem jtycb któ- 
rzy  obładowani złotem zdołają 
umknąć do wolnel Szwajcarji 
lnb dokąd indziej i rozpoczną 
żywot uczciwych buriojów ; chwi 
Iowo udała ich przedsląbiof 
etwo dodaje otuchy i  nad*iei 
równoległym elementom w Pol­
eca. Chccia* n a s i ' wyw łaaiczy 
ciele nia aą zdolni do czrezwy 
czajek (za mało mają krw i Tar 
merlana), ale sa  to mają oplują 
dobrych kiaazonkowych — pie- 
pockatów. Celują w aprycia i 
jajko wy p ić 'i  "dziurki nie zro­

bić. Rozpoczęli od kie»s*nj 
oaób orywataych, a gdy to źród 
lo b jło  trudniejaza, zwrócili ela 
do Istwiejasego, do skarbu pań

8t*G dy t bywało! pyt» »c6 ł °  
licha, czyż to w Polaca nie ma 
oćtclwych ludai do rsądow r^ , 
spryciarze odpowiadają om. 
„skąd ich brać*. Przecież pró 
bowaliśmy ludai z w as«tltsch 
partii, a czegóż dokonali? Na­
sza pozycja wzglądem zagrani 
cy jaat coraz słabsza ltd.

Jakich ludsl zapraszano do 
rządów? W a wszystkich stron 
nictwacb aą tac* i tacy, skala 
z arki Noego. Są ludzie moc 
ni, nia cofający sią P « a d  ulti 
matem, gdy rozum stanu k a ta  
im powiedzieć: bola.^ Ale tac r 
jako niebezpieczni nia są zapra 
azani, odżegnują aią od nieb, 
jak djabat od świąconej wody. 
P rzed  oczyma naszym i przeau- 

'  waja e ił tylko: albo osoby próż 
" ne, trzym ająca aią sam ochodu 

miniaterjaluego zamykająca oczy 
na wszystko i tłumaczące bez- 
prawie „subtelną polityką ; a l­
bo ludzie nawet uczc wi tac* 
niezdolni do ob|ącia akompliko 
wanych funkcji i przez tą  ogra 
niczoność działa|ący jako narzą­
dzie aprążyn zakuUaowycb. 
Przew ażnie apołaczeóatwo pa 
trzy z» zdumieniem na to, co 
clą dzieje i traci w iarą samo w 
siebie „a może 1 my « « 7«cy 
tak samo nic nia warci?

G dzież jest przy robocie ta 
ki A leksander Swiątoch owaki 
autorytet w wielkiej eprewle kul 
turalnego .praw odawstw a i icai 
twórczych? Próbował ua k ró t­
ko ala w takim seepole nia 
mógł pracować owocnia.

G dzież last Roman Dmow 
aki, autorytet w sprawia trak­
tatu  wersalskiego i zw iązanych 
z nim posuniąć polltycznycb7 
Mieliśmy dowody ignorancji w 
biegu eprew G dańika, M azurów 
pruskich, Cieszyna, Śląska, Wil 
na 1 jaszcae niema końca fatal­
nym błądom. Trzeba „intallekt 
powiesić” tak  brim i healo bol­
szewickie. Zapewne nczyoila 
tak Rosje, ma to uczynić P o l' 
aka, ala E jro p a  /.schodnia pa- 
t rz y in a  takie barbar»eńi»«» z 
pogardą (mow* Lloyd

Gdzież jest Jenerał Haller, 
Dowbór-M ośnicki, autorytety w 
sprawach wojekowych? G d tież

jeat tylu innych ludzi z Innyc* 
obozów, k tó rsybf mogl da 
Pohce wiele? W danym wy­
padku nie mamy tu aa  wzglą­
dzie interesów partii ale intere 
■y całego narodu.

Po co umiejętność? Były 
lokaj może być d?r*ktorem  gim 
naziom i naw et dostać order 
pierwszej klzsy. Tak myśleli
moskale.

1 dziesiątki, może eetki lu­
dzi, odpowiedzialnych przez 
swoją umiejętność, więc peł­
nych godności, nie uczeito icsą 
w sbiorowaj pracy budowania 
państwa, bo majster nie może 
robić źle, a foazerowi chodzi 
tylko o pozór, o zamydlenie 
oczu odbiorcy. Tymczasem 
nądsna prowokacja krzyczy „u 
nas niema łudzi” . Jest to obro
na partaczów.

Gdyby Polika była otoczo­
na murem (musiałby być znacz 
nia wyższy od chińakiego) od 
sąsiadów, lm ożnaby takiego 
stanu rzeczy nie brać z t:  wo­
dą — w nadziei, że drogą na­
turalnej fermentacji dojdziemy 
do uzdrowienia stosunków i do 
praw orządnego ładu. Ale prze 
cież nasze granice państwowe 
są jsknajfatalniejsze z tym to ­
porem, z tym mieczem Damo. 
klasa, wiszącym nad naszą gło 
wą (Prusy W schodnie). Z dru­
giej strony nasze położenie han 
dlowe jest wyborna; tym wtąk 
•ze łakomstwo, tym wiąkazy na 
pór na nas wszystkich możli- 
wych eksploatatorów. M oże­
my przyjść do siebie zepóźao, 
to jest, gdy przy |dą znowu do 
iii wielomilionowe, otaczające 
nas siły zaborcze. Tak zapóźno 
stanęła Konstytucja 3 go maja.

Na tym polaka wialka tro* 
ka o przyszłość. W walce na­
rodów niema pardonów, roz­
strzyga gotowość all. M ożna 
być wiecznie przy ^nadziei, a 
nigde nie urodzić.

Niechaj sią inteligencja pol­
ska spieszy i  nie liczy zbyt aa  
naturalne siły warstw  ciemnych 
Zanim stawiać zaczniemy pała 
ce ideowe, trzeba przedewszy- 
•tkiem  wyrwać rządy kraju z 
rąk partyjnej Głupoty, która 
nie rusza się, bo jest j»h ka­
m ień, z rąk  namiętności, która 
nic nie widzi, bo jest ślepa 1 
s  rąk złodziejstwa, które sią 
obławia. !• ^ r*

Z Górnego Śląska.
   '

Sur
Francja przedłożyła nowy 

projekt podziała
PARYŻ (wł). Na ostatnich 

naradach Komisji Rzeczoznaw­
ców rozpatrzono szereg waio 
sków w sprawie podsiału G. 
Śląska. W edług pism paryskich, 
rzeczoznawcy francuscy złożyli 
nowe oświadczenie w uprwwiw 
podziała G . Śląska. W myśl 
tego projektu podział G . Śląska 
powinien być przeprowadzony 
nietylko na podstawie wyni­
ków głosowania, ale też P °* l- 
nien uw iglądcić i warunki 
gospodarcze. Projekt był pr*y- 
czyną wśród przedstawicieli 
E nten ty  szeregu spostrzeżeń! 
wywołał ożywione d e b a ty .iiiij)

O św iad czen ie  L loyd M  ■» 

G eorge’ai 
LONDYN (PAT). Lloyd 

G sorge oświadczył w izbie 
gmin. że rząd  angielski przy 
regulowaniu nieporozumienia 
angielsko francuskiego ożywio­
ny był życzeniem sprawiedli­
wego rozw iązania kwestji gór­
nośląskiej, w myśl wyników 
plebiscytu i w myśl postano­
wień trak tatu  pokojowego. Za­
daniem rządu angielskiego |est 
czuwać nad tam , aby Polacy i 
Niemcy byli jednakowo trak to-

Włosi i angłigy.-tS 
" 'S O S N O W IE C  (w lj.^gZ  Ka- 
tcwic donoszą, że Włosi poeta*
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nowili przychylić aię do angiel­
skiego projektu podilslu G. 
Śląsk*.

Posiedzenie gabinetu 
angielskiego.

LONDYN (wl). J*k pisma 
tutejsze donoszą, odbyło się 
3 bm. przed potadoiam posie­
dzenia gabinetu ood przewód 
nictwem Lloyd Geerge'a. Llo- 
ye Gaorge oda s it w nladiielę 
na konferencję Rady Nsjwyż- 
•ae) do Paryfta.

Cztery powiaty.
SOSNOWIEC (»1). Z Opo­

la doneszą, s« wediog nowego 
projektu rtaczoznawców maja 
być przycaaaa Polsce tylko 4

powiaty; pszczyński, rybnicki 
oleśnicki 1 lobii niecki, czemu 
sprzeciwia elf Jednak Francje, 
wysuwająca nowy projekt rcz 
strzygnięcia aprawy Górnego 
Sląika.

A resztow anie m ordercy 
m ajora M ontellegre

WIEDEŃ (PAT). Jak do- 
noai „Neue Freie Prease", Se 
w id ii nad*«»lych tam wiado- 
mości, w Klncsborkn areazto- 
waoy zoatal morderca majora 
Montellegre, 21-letni Górnoślą­
zak, Niemiec aeswlakiem Jo t 
ke. Przyznał się on do czynn 
i oświadczył, Se za to otrzymał 
pewną ot? mą pieniąSną, ale nie 
wymienił od kogc,

Niepokój YKornic.
  -   „  .  .  z  •  _ • _______

WILNO. (P. A. T.) Z
Kowna donoszą: w litew­
skich sferach rządowych pa 
nuje wielkie zdenerwowa­
nie z powodu piętrzących 
się trudności w rozwiązaniu 
sprawy wileńskiej. Duże 
zaniepokojenie wywołały 
wiadomości o mającem na-

j stąpić zwołaniu sejmu wi­
leńskiego, oraz o postawie 
jaką zajęło polskieJ społe­
czeństwo w Wilnie.

Panuje też rozczarowa­
nie co do wyników pertrak 
tacji, prowadzonych przez 
Puryckisa w Rydze.

J p l j ł o e j ” pułkouik,
W ARSZAW A, [tel. wŁ] 

Firma Bisłohorski i Kno» 
piński, mieszcząca się przy 
ul. Miodowej w Warsza­
wie, robiła zabiegi o wy­
dostanie większej ilości cu­
kru. Na wiadomość o tern 
do firmy zgłosił się pośred 
nik, oświadczając, że posia­
da stosunki, dzięki którym  
ma możność wydostania 
większej ilości cukru. Fir­
ma uwierzyła zapewnieniom  
i przyrzekła po 100,000 mk. 
prowizji od wagonu. Tran- 
zakcja nie doszła jednak do 
skutku, gdyż policja śled­
cza zwróciła uwagę na te­
go pośrednik*, aresztowała 
go i okazało się, że jest 
nim były pułkownik W . P. 
p. Juljusz Kraśnicki. Pana 
Kraśnickiego osadzono w 
areszcie. Śledztwo w toku.

około 9 mlljonów ludności w stro 
nę Moikwy. Niezliczone fal* 
głodaych zalały Jo* gubernia* 
Penzańską, Tambowską i Woro 
neżsks, dochodzi do licznych 
starć zbrojnych z czarwonoar 
mielcami, uslłuiąeyml tamować 
tan ruch.  ̂Uciekinierzy na awaj 
drodza niszczą i grabią wesel 
kie zapasy ftywności i sabife|ą 
bydło i konia, aia|ąc apustoaze- 
nia gorase n il szarańcza.

Zfizd 1. P. X. N .

Opozycja przeciwko .rządowi w Kownie.
WILNO. (P. A. T.) Do 

noszą z Kowna: niezadowo 
lenie z obecnego rządu sta 
le wzrasta. Stronnictwa o 
pozycyjne (■Zendirbis", „Ta 
jungis'*, „Taubara", „Pazan 
ga“) prowadzone przez

Smetonę i Waldemarasa 
dążą do zmiany rządu. W  
tym celu zwołują obecnie 
do Kowna „Zjazd inteligen­
cji", mający wystąpić z o- 
strą krytyką dotychczaso 
wej działalności rządu.

T E L E G R A M Y .
2*Ja wiądziasrodóika praela  

P oln i.
W ROCLAW , (wł.) —  

„Związek partji socjalistycz­
nych", przedstawiający gru« 
pę pośrednią między H-g3
ą Ill-cią międzynarodówką 
odbywał w połowie lipca 
narady we Frankfurcie. Bra 
U w nich udział członkowie 
reprezentujący Austrję (Ad­
ler), Szwaj car ję (Grimm), 
Niemcy (Ledebur), Francję 
[LonguetJ a Anglje [Nall- 
head) oraz socjalrewolucjoi 
niści i socjaliści rosyjscy.

| Związek odpowiedział od 
mownie na zaproszenie La­
bour Party na kongres, ma­
jący radzić nad odbudową 
II międzynarodówki. Na 
toku dalszych obrad znać 
wpływy niemiecko-rosyj- 
skie; jedną z najważniej­
szych rezolucji był protest 
przeciw prześladowaniu ru­
chu robotniczego w Polsce. 
W obec takich antypolskich 
nastrojów międzynarodów­
ki rozumiemy wahanie P. 
P. S. do której ma przyi 
stąpić.

I ilizd  ni llk n in -
LW ÓW , .Ridnyj Kraj* 

otrzymał wiadomości ze 
Zdołbunowa, że Rada ko­
misarzy ludowych w Mos­
kwie zdecydowała przesie­
dlić półtora miljona robot­
ników rosyjskich wraz z 
rodzinami, do gub. Podol­
skiej i Wołyńskiej na w y­
żywienie. Licząc, że rodzi­
na robotnika składa się 
przeciętnie z 5 osób wypa­
da, że dane gubernj- będą 
zmuszone wy karmić dodat­
kowo 7.500000 ludzi. Począt 
kowo władze rozmieszczać 
będą po 50 tysięcy osób 
na każdy powiat; w samym  
Kijowie jest 75 tysięcy ro 
botników, którzy oczekują 
na wyjazd.

WARSZAWA. W środą w 
s a l i  redy miejskiej rozpoczął 
alą zjazd byłego Naczelnego 
Polskiego Komitetu Wojskowe 
go. Na zjazd przebyli liczni 
cfłoekowle byłych formacji aroj 
tkowych w Rosji ora* prezy­
dium monopolu w pełnym akia 
deie z prezydentem Wladysła- 
wam Radkiewiczem , obecnym 
minie trem spraw wewnętrznych 
na czele. Na zebraniu był obec 
ny Naczelnik Paóatwe, a nadto 
przybyli minister spraw woj­
skowych gen. Sosukowski, przed 
atawIcWl* S*|mu, geuerailcjs, 
K*. biskup Łoziński, prezes ra 
dy miejskiej warszawskiej p 
Baliński i Inni.

Z |lzt Nlądzyaarsdoeych 
Zuiązkśi Zauodsuieb 

« l o r t a l i

Bałtycka mała u ta il i .
RYGA Pińitaaa bałtycaA ^  

na konfsrencli w Rewlu doszł? 
do ostatecznego porozumianU 
ekonomicznego; ważnielaz* 
punkty zoitisły oatalone. 
iouiona komiije wyjadą do R f’ 
gi, gdiie bądą pracowały U 
dalszym c i ą g u .  Naj większa 
jednomyślność wykazała tią w 
stosunkach Eitonll i Łotwy, 
które postanowiły wzaiema* 
skasowanie granicy celnej 'w  
skoordynowant* wysokości ceł.

W zasadzie Litwa zgadze 
tią na zniesienie granicy cel­
nej.

Purleklz i  zalązki bałtyckim.
WILNO (Ruaapresa) „Echo 

kowieńskie zamieazcza rozmo­
wą z Purickłaem, który potwier 
dził, łe  pomiędzy rządami 
trzech pańatw nadbałtyckich 
zostało osiągaiąt* zupełne po-w 
rozumienie w kwestiach uzgod­
nienia, polityki *agracicsn*j « 
niednoatalnleoia taktyki współ- 
ne| obrony zbrojne* i nietależao 
ści tych państw. Możliwym fest 
oaiągniącie w krótkim czasie 
ujednostajnieni* waluty 1 oau- 
n ęcie pewnych nieporozumień 
ekonomicznych. Minister pod­
kreślił pokojowy charakter no­
wego związku.

BERLIN' (Russprees). Z 
Moikwy komunikują, że nastą­
piło zamknięcie międzynarodo­
wego sjzzdu związków **w0’ 
dowycb, w którym brało ud sial 
380 delegatów, reprezentuą- 
cych 41 państwo. Do rad* 
centralnej związku weatli; 4 
przedstawicieli Rosji i o » ,  po 
2—cb od Niemłec. Anglii, Fran 
clł. S t a n 6 w-Zjadooczouycb, 
Wioch, Hiszpanii, Paliki, Cse- 
chosłcwacji, 1 po l-mu od reaz 
ty państw; sekretarzem Rady 
obrany został Łazowski.

■ ju d  di Palislysy.
KlsZYNIOW (R « ,r .)  MI.J.CO 

fydoweki komlt*t •mig?©* 
cyloy otrzymał zawiadomienie 
z Palestyny, ke prawo wolnego 
wjazdu mają osoby duchowne, 
doktorzy i Inżynierowie.; dentrś 
ci zaś prowizorzy apteczni i ich 
pomocnicy korzystają z praw 
ogólnych dla emigrantów, obo­
wiązujących przy wjaździe do 
Palestyny.

Pochód ziłodalałfeh r z m .
BERLIN (Rnsspreas) Z Rosji 

komunikują, źe z gobernjfi na ' 
wiedzonych kląaką głodu, ciągnie

Kalinin lj le c M  nad Wołgę,
REWEL. ( R u s a p r )

Prnewodniczący centralne 
go komitetu wykonawcze 
go Kalinin wyjechał, pocią
giem agitacyjno'iastruktor 
skim „Rewolucja paździe, %■ 
nikowa", na czele komisji 
specjalnej nad W ołgę dla 
niesienia pomocy ludności 
dotkniętej klęską głodową.

I liiita r  N iliro ilcz i  
Związku bsłi|cklsm.

REWEL „W sba Mae* dru 
kuje interwiew z łotewskim mi 
owtrem apraw zagranicznych 
Mijsrowiczem, który jadąc do 
Helsingforsu, zatrzymał elą w 
Rewlu. Rząd Łotwy — powie­
dział minister — uwaka za 
mokliwe dojście do skntku 
związku tylko w tym wypadku, 
jeżeli pomiędzy zaintereaowa- 
oiodiI p ań stw am i ©ia badała tad  
nych dysecansów. Konwencie 
wojskowa zawarta być moke 
tylko z temijrządami, które ma 
ją juk ustalone granice państwo 
we. Udsłał Litwy bądsie mokli 
wym, Jak tylko wyjaśni się 
kwastja wileńska.

Suszi 1  ItlHCZiCb.
BERLIN (Rusepress) Rząd 

niemiecki silnie jest zaniepo­
kojony suszą, Jaka nawiedziła 
obacnia Ni tncy# W B irlinli 
odbędtie się w tych dniach po­
siedzą ais ministrów aprowizacji ^  
wszystkich państw Rrzaszy nW 
mieckiej, w celu opracowania 
ś r o d k ó w ,  zabezpieczających 
Niemcy od skutków suszy i nte- 
modzalo.

Ofiara papiaża d li 
u c l ik l i i i r ia .

KIS^-YNIOW (Ruisprees) Na 
rące proboszcza kościoła kato­
lickiego w Kiezyniowie Ojciec 
światy nadesłał ofiarą w sumie 
40000 lei w celu okazania po- 
mocy uchodźcom i  Roafi no- 
sowiecki**, bez rótnicy wyzna­
nia i narodowości.

Stronice Unia.
VIII.

Noc.
Demon zła — bezbrzeżnych 

pól ciemności roztoczył nad 
światem złowieszcze skrzydła 
włsdania.

Zasiadł na tronie wzgórz 
pod baldachimem migocących 
gwiazd, podparł kamienne, nie­
ugięte w rysach oblicze dłoń­
mi w- i Inbietny Szyderczy 
wzrok zwycięzcy zatopił w roz 
podcierające elą u l«go stóp 
skłębione mrowisko domostw, 
pałaców i fabryk.

Cielsko miasta wstrząsają 
ostatnie drgawki przeżyć i sza­
motań dnia, w końcu bezwład­
n e  obsuwa się w ciemność no 
cy i zlega na barłogu snu.

Martwota i gluaza jest Jad 
nak tylko zewnętrznym po­
zorem.

C iai się pod ałą orgia i bez 
wstyd żądz.

Kryje się zmysłowy prze 
pych ciała toczony robactwem 
grzechu.

Utajone popielisko namiątr
o e ś c *

Wyraz miasta w treści 1 
formie przybiera nowe rysy
oblicza* . . ,

Lłnje I kontury zacierają się 
— gra kolorów gtniej a tajem­
niczość i groza obtazów wys­
tępuje plamami czerni, tono­
wanej, refleksami świateł elek­
trycznych.

W kręgach promieni lamp 
itrow ych, Jak pustynne hjeny 
krążą postacie nierządnic, cza­
tujące na łatwy, niewyredny 
ulicany połów.

Próbują taniego szczęścia.
Zarzucają sieci, zaczepiając 

przechodzących mężczyza w y  
nadanymi giystami i ordynarny­
mi ałowy.

Bucha od nich plugawy war 
rozpusty i zgnilizna upadku.

W kawiarniach, restaur a 
cjach — gabinetach o szczel 
nie zamkniętych drzwiach, dusr 
naj atmosferze i wytłuszczonych 
ścianach — separatkach z za 
suniętemi kotarami, z ciężkiej 
materjł, tłumiącej wewnątrz od­
głosy słów i wszelki hałas,

dyskretne echa podniety, upo' 
jsnia i  prxaaytn.

Przydnazone aerwetą wys­
trzały srampanowe — woń i 
smak hiszpańskich i francus­
kich win — kolory zmienianycti 
likierów i nalewek, zlewają się 
z barwą i żarem krwi, z *“ r“ 
plącą nerwy melodią muzyki i 
wybuchała jakimś nawpół ury­
wanym, histerycznym śmiechem 
— to zn6w pijackim łkaniem
przeplatanym odrążającą czkaw 
ką — i konają echem w zgrzy­
cie ironji i smutku.

Godność i ambicja lndzka 
ras wraz d*Ją sobie policzek 
wyrzutów, by, po sceptycznym 
machnięciu ręką, jeazcze glę 
biej pogrążyć się w szaleństwie 
zatracenia.

Prężą się w objęciach roz* 
namlętnionycb, rozdrganych rąk, 
giętkie, wiotkie kibicie stroj­
nych wykwintnych, ucztujących 
spolsm dam z coraz to większą 
lekkomyślnością i swobodą 
wyzbywających się sztywnych, 
krępujących więzów i form 
etykiety.

Nikt ich nie widzi i nie
slyssy. . ,

Krytyka oplnjł odgrodzona

<[rubymi murami fasady domu 
i śl«pą dyskrecją służby,

Zs pieniądz można wizyst
ko kupić.

Usta takie wilgotne — na- 
pęczniale krwią — nabrzmiałe 
głodem pocałunków.

Niesyte w pragnieniu... 
Drażniące plama czerwieni.. 
Oczy — pałają żarem wetr- 

nętrznym — to znów opalizują 
mlecsną mgłą smyzłowago pół- 
omdlenla.

Palce takie niespokojne. 
Muzyka targa panowanie 

nad sobą i doprowadza do 
szalu.

Na białej, śnieżnej pościeli 
panieńskiego łóżka spoczywa jaa 
o a blondynka czytając książkę. 

„Erotyki" Tetmajera... 
Minjaturowa lampka elak 

tryczna, stojąca n* stoliku przy 
łóżku, zasłonięta zeiedynowym 
abażurem, rzuca fantastyczne a 
miękkie smugi barw na faligre 
n o w e  mebelki pokoju.

Buduar daiewicsych tę« 
knot i marzeń...

Kcnfssjonal wyznań i «po 
wiodsi najgłębszych tajemnic., 

Aromat zacisznego ciepła I 
tchnienie tkliwej niewinności 
przesyca wnętrze.

Do niskich parterowych o* 
kien niemal przytykają gałęzie 
okwieconaj lipy, ra* wraz szem- 1 
rżąc po azybach kwiatami, po* 
ruazanrmi lekkim wietrzykiem
noc*. , ,

Ciekaw* księżyc wdarł aię 
przez siatkę liści, przebił pro­
mieniami szkło i oświstltł róg 
pokoje.

Narcyza 1 Jaśmin mile d raż ­
nią oowonłenis.

Nie Jest wstanie dłużej,czy­
tać.

Odkłada książkę,.
C iętą jej bujne sploty jas­

nych włosów. , .  , >
Hiftowany p n ó d  cienkiej 

bieli sny nie Jest w stanie wy­
trzymać naporu rozkwitłego cia­
ła... iż poza ząbków koronko­
wego, brzegu — wychylają się 
wstydliwe zaróżowione bliźnie 
aiostrsyca gron.

Pąkowia młodych piersi tak 
chytrze, znienacka podnoszą
aię i prężą...

Jakaś dziwna nlewytloma- 
czona, słodka błogość rozcho­
dzi aię pn członkach dała, ukła- 
dalacjw.stan bezsiły 1 niemocy.

Poczyna jej być parno i
duszno.,. „

Parzy ją biel prześcieradła
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R ipresli przeciwko
koHunisum « Jugosławii.

BIAŁOGROD (Russpress) 
R id i  ministrów w J o jo i lw j i  
postanow iła ogłosić wszelkie 
organizacje komunistyczne jako 
nielegalne i antipaństwowe. 
Śledztwo wykazał?. że ostatni 
samach zorganizowany b>ł p rsas 
tajny związek komuniitów*

Kaatiraaeta a  Rf dzi z udziałm 
Roili so i-

RYGA, (Russpress). — 
„Jaunakas Żinas" potwier­
dza z pewnych źródeł wia­
domość, o mającej nastąpić 
w Rydze konferencji państw 
Bałtyckich z udziałem Ro­
sji sow. Rozważane będą 
kwestje ekonomiczne; udział 
Polski zdaje się być wąt­
pliwym.

Przez telegraf.
— W  czw artek o godz. 9, 

m. 50 wiaccoram, wyjechał w 
cało objęcia placówki w Bal

'g re d s le  m inister pełnomocny, p 
Zdzi.ław  Okęcki, w ras s aekre- 
tarsam  poaaiatwa p. Janem  
Strzemboszem.

— Dnia 19 l*oca wy***1!* * 
Piotrogroda sfzalon eybsryjskł 
s  uchodźcami polikimi.

— Dnia 2 bm. prsybyi do 
W araiaw y komiaars koalicyjny 
dla spraw litewskich Barchary. 
Spotka on ale a pułkownikiem 
Cbardigns, przewodniczącym 
komisji Ligi Narodów, który w 
tych dniach przybywa do W ar­
szaw y i Kowna*

— W Lizbonie, według do 
niesień pism, wybuchła rawolo 
d a . Wojska rządow a ekonsygno- 
wano.

— W dnia 9 b. m. spotkają 
sią m ioiitrowie finansów pańitw  
Ententy w cela  zbadania spra­
wy rozdziało, otrzymeaego od 
Niemiec odszkodowania.

— W tych dalach zm aił, po 
dłuższe] chorobie, wszechświs- 
t nwej sławy śpiewak włoski 
Carnao.

— W szystkie miasta we 
W schodnich Prosach organizują 
na dzień 14 sierpnia wielkia u- 
roczystości, jako w siódmą ro* 
cznicą zwyciąstwa H lndenbarga 
nad Saamsonowem pod Tannen 
bergiem .

— Oaegdaj spłonęło 400 m. 
la to , należącego do hr. T isle 
W inklera. Oprócz tego spaliło 
t ie  kilkaset metrów kw adr, ła ­
sa miejskiego w Gliwicach*

— W Krakowie rozpoczął 
•lą zjazd tercjeraki (zakonu ś w. 
Franciszka). Zjachało L się 
aft 40 tysiący osób z cab j Pols­
ki Kraków jest przepełniony 
uczestnikami zjazd a,

— Na ostatolem po tisd len tu  
sejmowem wpłynął wniosek na­
gły PSL. w sprawie no»*ga po 
działa administracyjnego Rcplte|. 
Projekt powiększa liczbę istnie­
jących 14 wojswódttw  do 17 i 
stw arza 2 nowe Śląskie i wileńi 
kle.

— G tnera ł Jacyna otrzym ał 
nominacje na attachó wojtk w 
Paryżu.

—  Podtekr. otann p. R fbare 
ki złoftyt podanie o dymisją. Je  
ko kandydata a t  miejsce p- Ra 
barskiego w ym ienisz p. Mary 
kowtkiego, p rese ts  Izby akarb- 
w Kielcach-

— D jn laśliim r, ft* a resz to ­
wano w W arszawie właścicieli 
kantorów wymian?, pedejrza 
nycb o niedozwolony obrót ob­
cą walutą. Niektórzy z areszto- 
wanycb, jak Naumark, Czerwlń* 
ki 1 Blumenthal wyposzczeni 
zostali za kaucją. lani arenie** 
want trzym .n i są nadal w »amk 
ntęcio.

I ... ■ mptarz-c®
— Kś. kardynał dr. Kakowe 

ki, arcybiskup metropolita w ar­
szawski, bgłosłf-odeuwą tk r  "du* 
chowieńitwa i wiernych z racji 
rocznicy zytyclęstsre polskiego 
w dolo 16 sierpnia z. r. O dez­
wa ak teiliw siy  przebieg walk, 
nawołuje wszystkich wiernych 
do uczczenia  dnia tego modła- 
m’, zarządza specjalna nabożeńs- 
two, oraz zbieranie składek na 
świątynie Opatrzności Boskiej.

— Do W ilna wyjechała z 
W arszaw y delegacie związku 
obrony woli ludności naleftenia 
do Polski celem objaśnieni* 
czynników rządzących o opiaji 
publicznej w sprawie W iltń iz- 
czysny.

— W  dniu 31 lipca w Ber­
linie orsz w 300 miastach nie­
mieckich odbyły się manifssta- 
cie aotimilitarystyczae pod ha* 
aiem .P recz  z wojną*. Mówcy 
wzywali do poniechania idei 
rewanftu i prow adzania poko­
jowej polityki zagranicznej.

— Z Dalekiego W schoda 
komu nikole, *e w® W ładywo- 
eteku wybuchł strajk powszech­
ny.

— Z Moskwy komunikują, 
fte dekretem  W szeehr. Contr. 
Komitetu W ykonawczego snie- 
aione została wsze^tkie Dodat­
ki w naturze dla tych gcbsrnji, 
które nawiedziła kieska głodo­
wa. 50 proc. pracowników wszy­
stkich komisariatów, w ytłsne 
zostało dla podjęcia walki z sze­
rzącym *ie głodem.

swych pod uwkgę dobro ogólne 
mieszkańców miasta.

Dziwnem taft dla nas jest 
zjawisko, fte np. Inspektorat 
pracy wydaje czasami świa­
dectwa, ułatwiające eksmisją 
lokatorów z całego domu, w 
wypadkach, kiedy chodzi „o 
rozszerzenie przedsiębiorstwa 
fabryczno-przemysłowego” i to 
W centrum miasta...

Nadmienić nalefty, fte wów­
czas interesow ana strona cytu­
je a r t , 10 punkt 3.

W zglądy jadak sanitarne, 
bezpieczeństwa publicznego 
wreszcie przepisy budowlane, z 
czasów rosyjskich obowiązujące 
dotąd — zabraniają i ograni

czają zakładanie takich przed- 
■iąbioratw w centrum miasto. 1

Bogate akcylne towarzystwa 
mogą wszak pozwolić sobie ,anl 
budową odpowiednich gm a-| 
chów po za miastem, tsm b ar-l 
dziej, fte gmachów tych nie mai 
my zbyt wieje a nie powinny 
natom iast zajmować mieszkań 
prywatnygb, których tak nam 
brakuje, — na fabryki, wyrzu­
cając mieszkańców na bruk.

Nie ma wiąc z pom i»aio* | 
nych wzglądów rac |i T-wo Z«kł. 
Graficznych, które w ten  w łsś , 
nie sposób chce wykorzystać i 
interpretow ać Ustawą o ochro­
nie lokatorów.

Katastrofa kolejowa pod Bukownom.

Kto ma rację?
S p o r y  na t le  e k sm is j i lo k a to r ó w .

Z powoda b rsk a  mieszkań 
miastpch Zsgląbia coraz i 

cząścisj zachodzą wypsdki 
ostrych nieporosumW ń pomłę 
dzy właścicielami domów a 
lokatorami. Z jedeej strony 
właściciele domów, goniąc za 
niepomiernym zyskiem, stukają 
wszelkich dróg i sposobów, aby 
móc uannąć niedogodnych im 
lokatorów.

Z drugiej tiro o y  lokatoro- 
wie, trzymając aią ściśle lite­
ry prawa, a w dsnym  wypadku 
ustawy o oebrosie lokatorów z 
dnia 18 grudnia 1920 roku, 
znajdo ją opieką praw ną w 
wypadkach wyzysku. Jsdsakfte 
wiąkssość z nich, nie chcąc 
wejść w połażenie gospodarzy 
lokale, nie mogących utrzymać 
w należytym porządku domów, 
nagina ustawą, w celu wy­
korzystania jej na szkodą ka 
misnicznika,

Jest jednaka* mniejszość lo 
katorów, która rozum ne zajmu­

je stanowisko wobec kam!e- 
niczników, płacąc nie wedle 
ustawy. a wedle bezstronnej i 
eumisnnej oceny potrzeb swoich 
gospodarzy, w związku z otrzy 
mantem nieruchomości w nale­
żytym porządku, co lefty i w 
interesie lokatorów.

Niestety, w czasach ostatnich 
w mieście zaszło kilka w ypad­
ków eksmisji powaftnie|szych 
lokatorów, przeprowadzonej na 
zasadzie srtyk , 10-go punktu 
3 'go wymienionej wyżej ustawy. 
Aczkolwiek sąd rozjemczy lub 
sąd pokoju, do którego in ter­
wencji uciekają sią lokatorzy 1 
właściciele domów, rozstrzyga­
ją sprawy, ściśle trzymając sią 
prawa, ani jedna, ani druga 
strona nie je it z tego zadowo­
loną.

Zaznaczyć naleiy , fte i d e ­
cyzja sądowa, w włeln wypad­
kach, nie jest rzeczą łstwą. 
Sąd musi być objsktywny. spra­
wiedliwe i brać w wyrokach

Donoszą nam ze Strze­
mieszyc: Pociąg towarowy 
Nr. 75, zdążający od Olku­
sza, uległ pod Bukownem 
katastrofie. Przyczyną wy 
padku było pęknięcie łącz­
ników pomiędzy dwoma wa 
gonami. Ponieważ przed 
samym Bukownem jest dość 
silny spadek, więc druga 
część pociągu wpadła z ca 
łym impetem na pierwszą, 
która była hamowana przez 
lokomotywę- Skutkiem te­
go nastąpiło spiętrzenie się 
wagonów, a jak silne było

zderzenie — świadczy fakt, 
że 7 wagonów uległo cał-l 
kowitemu rozbiciu, 3 dość 
poważnie uszkodzone, zaś 
2 lekko. Z pod gruzów 
wydobyto do tej pory (go­
dzina 4-ta ppoł.) 15 letnie 
go chłopca — przewodnika 
świń nieustalonego do tej 
pory nazwiska. Prócz tego 
wydobyto 8 świń. Oczy 
szczanie toru prowadzi się 
energicznie, lecz przywrócę 
nie komunikacji przewidy 
wane jest dopiero wieczo 
rem.

K R O NI K A .
Z dnia na dzień.

Poseł K i aehs* prsybyi do W irszao y . 
Sseićdsieaiąt osób prsyjeohsło i  aim,
WifO odtąd v  Polsce joż sowieckie

sprswy
Obrońcą snsjdą w pono tym.

Polskę je s t  pierwssym krajem w Europie, 
Co współżyć m» i  ustrojem .k rasnych

rsd*.
Rząd, co u r n  śm ierć w eserwonym niósł

potopie,
Dziś wysbył się jakoby in try g , zdrad.

r

Nie obco nam są poselstw  obcych prews, 
Bsesowoć je  d i iś  Polsko cele ohee,
Leos snaną nam traged ja  Rosji krwawe 
I  postulaty mamy również swe.

Nie oboemy mieć w sąsiada posłach wroga 
Co rzucałby zdradziecko hasła w tłun ,, 
Niezbodną w i.c  ta  mała je s t  przestroga: 
„Nie wtrącaj się do spraw  wewnętrznych

KnmL.
Es.

— 5 p ro c  b ile ty  skarbowe 
II e j ae rjł w ypościło  joż w 
obiag Min. Skarbu, Bilety •kar­
bowe mają wartość aa  równi s  
gotówką i realłsow ane są w 
Kasie Krajowej, we wasyatkich 
oddziałach i w każdej chwili. 
Najwygodniejszą lokatą gotów­
ki wobec tego bydą właśnie te 
btlety, k tóre s dniem dzisiel* 
aiym  roapociął apraedawać ju t 
miejscowy O ddsiał P. K. K. P, 
Bilety aprxedawane aą w odcin 
kach po 5,000, 10.000 i 100,000 
rnk. Procenty oblicana aą co* 
dziennie, Sądalmy, fte afary 
handlowe I prxemyalowe ftaiute 
re iu |ą  etą naletycie tern! b ile­
tami.

— Zjnzd. W dniach 14 i 
15. odbąd ile  aią w W araaawie 
i jn z d  przedstawicieli wasyatkich 
orgnnlsacji rzam laśląicsych a 
całe) Rsplitel polskiej, bzorganl 
sowany p rse i  (centralne Towa- 
rsyatwo* Rzemieślnicze.

ri

— pali batyst koszulki — spo­
wijają pierścienie d raizctów  i 
drżeń...

Tuli nożyny do siebie... 
sw iera kolans... zaciska nie­
mocą palce rąk , oddana na lup 
napływających fal tąsknety mi­
łości i pożądanie.

W klubowej sali gry w kar­
ty słoto i banknoty p rsschodsą 
x rąk do rąk,

W wysokich, wygodnych fo­
telach krytych ciemną akórą 
aiedsą segląbieni partnerzy, po­
grążeni w skupionej uwadze 
pochwycenia wygrane| do w łas­
nych rąk,

P ada |ą  krótkie nazwy kart
— pożycie gry — i  tw arde, 
bezlitosne sumy cyfr wygrane), 
esy  t e t  przegranej.

Całym djalogiem — te  ru ­
chy rąk  i mimika tw arsy.

Kurcze sią ona i mnie ner* 
wowemi drgawkami.

Czai się w nim utajone 
eprąftystość skoku zagarnięcia 
rulonów * b ta  ułożonego przed 
piersią bankiera 1 bezsensow ­
na namiętność, czy też zachłan­
ność pozostania na placu zwy­
cięzcą i

W  okól artystycznego pają­
ka, zwieszającego się z nad

rzeźbionego sufitu tumany mgieł 
z wonnych, bawańskteh cygar.

Lokaj* opięci we frakach 
usługują bez szelesto, przyno­
sząc na nieme skinienie chłod­
niki, wino i o sarną kawę.

Tak ciągłym nierozerw a- 
nym łańcuchem uoc w noc ty­
godniami i miesiącami...

Jak  inni — również i O s,
Dystyngowana, arystokra­

tyczna tw arz z dziada, p rad z ia ­
da, dziedzica nazwiska i fo rtu ­
ny obleka wyraz zmęczenia, 
wewnętrznej nudy i niesm aku.

W saloniku opuszczonej żo­
ny, przylegającym do sypialni 
światło jeszcze niesgaszone.

Młoda, pełnalżycin i tempe 
ram entu nieopatrznie pozosta­
wiana na łup aamotnoici.

Zllakka tylko przyćmione, 
pozwala|ące dostrzeds zarysy 
ustawionych mebli i postacie 
siedzących osób.

W  miękkich stylowych aksa 
mltnycb zagięciach i załamach 
garnituru buduarowego i po­
nętnie porozrzucanych pufów 1 
kozetek.,, czatuje nienasycony 
grzech zdrady,

Przytuleni do siebie na­
miętnym chwytem uścisku, prse 
ftywają minuty poż*go»nia,

O aa — słuszna, palna w 
kształtach, lecz gibks, elasty­
czna w rachach — dumna ze 
swej piękności, rozrzutna w 
w bogactwie udzielanej rozko­
szy — i On — od lat dziecię­
cych kolega i przyjaciel męża
— * kochanek żony.

Jeszcze  jedno przegięcie —
leszcze jedno wpicie się usta­
mi w lej rozchylone wargi i 
pulsujące nam iętnością p iersi
— poczem  głębokie do dna 
duszy spojrzenia -— i szybka 
ucieczkn z cudzego ogrodu 
csarownycb kwiatów.

K abaret .północy*.
Końcowy efskt...
Szczyt napięcia nerwów...
Nie z filmu ekranu kinowe 

go — ale żyw a tancerka, spo 
wita po kostki czarnym  pla 
azowym płaszczem, elastycznym 
krokiem ukazuje się na scenie.

Załam z i zgięcia fsidów 
pozwalają wyczuć boskie piękno 
plastyki ciała.

Spazm umysłów...
Zrzuciła okrycie.*.
Okrzyk zachwytu, uznania 

i pokory.
O itatnie słowo rzeźby. 

Csysty, nieskażony — a źrały go 
rącością lata kwiat dziewiczości'.

Z» cały przepych ubioru 
srebrno napierśniki, wężowe 
naramienniki — włosy u |ęte w 
lśniącą siatkę i na biodrach 
przetykany perłami, rozszerza­
jący przodem pas.

Spina go krwawa rabinowa 
ró ża .. .

Klamra ftywotn..
Dostojność llnji i śnieftność 

karnacji.
Naga, oślepiająca prostota 

piękna.
Na ciele brylanty świateł — 

lakgdyby wyszła Z kąpieli fal 
— nakrapiana kroplami przez­
roczystej źródlanej wody.

Alabastrowy welin nacie* 
oiony siecią żyłek niebieskich.

Poruszyła się.
Założyła pod głowę dłonie, 

uniosła na palcach, przegięła i 
zacbvbotata w biodrach.

Szlachetna owalność udi 
napięty łuk bioder, wzniesienie 
muszli łona uwypukliły artyrm  
rysunku.

K w artet smyczkowy podaje 
rytmem upalną melodię tzńca 
wschodniego.

Splot przegięć, pochyleń _— 
a potem wir, burza—nawałnica 
ruchów i obrotów.

Oddechy wstrzymane —

wtłoczone z powrotem w 
piersi.

Postacie patrzących zaknte 
w raz przybranych pozach.

Oczy zam iera|ą w spoj­
rzeniu.

Nie są zdolae napoić się. roz­
koszą obraza.

Palca do krwi wpijają w 
dłonie sąsiadek.

Jsd n a  zawrót ta  gama skrą* 
tów.

Wtem błysk — i znieru­
chomianie...

Rubinowa róża opada do 
stóp- •

Ktoś omdlały rnnął pod
stół.

Wichura szaleństwa wionęła 
po «eli widzów.

Grube mory ścian nie p rze­
puszczają nz ulicę najmniejsze­
go odgłosu zabawy ani promyka 
światła, R eżyierja  wycyzelowana

Dla gości ęapew ntoaa bez­
pieczeństwo i n iatfkslao ić ,
’ * Akcesoria nocy wszystko 
potrafią ująć i pochłonąć w 
swą c ie rń  słowrogisgo milczę-
c is ,

K 0 N t E C.

Zygmunt Ryehter,
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— K oncerty  o rk iestry  11 
p.p. W sobotę od godz. 7 i pól 
wiser, w ogródku pray rests- 
ursc|i „Zacisze" odbędzie się 
wielki koncert zusnej orkiestry 
U  pp. pod batntą kapelmistrza 
W. Słtbc diiaos. Program p r ts  
widofe nowe numery; Wstąp ns 
koncert marek 35. Ta sama 
orkiestra koncertowsć będzie 
w niedzielę na cl, Trzeciego 
Maja od 11 r. do 1 i pól pp.

— K ars Sem inariom  Na 
nciycielsk iego  w Sosnowca. 
Z dnism 1 go wrześni* 1921 r. 
zostanie otwarł* w Sosnowca
I koi 8 Seminarium naucsyciel- 
akie go męskiego. Wpiay na 
tan kora przeprowBdsi Iaspak 
torat Szkolny w Sosnowcu prsy 
ni, Małachowskiego 22 w gcdił 
each Grzędowych w czasie od 
25 go do 31-go slerpoia 1921 r. 
Zgłaszający tlą kandydaci wy­
kazać tlą  maja. próc* me­
tryki arcdxcnla i świadec­
twa szczepienia ospy, a w ra ­
sie dłożisej prserwy w studjech 
tak ie  świadectwa moralności, 
świadectwa zdolności fizycznej 
do zawodn nauczycielskiego; 
stwierdzonej przez miejscowego 
lekarza aikolnegc, ukończeniem 
14 go, a nłeprzekroeset i«m 20 
go roka iycia, oraz świadec­
twem z ukończenia 7-kiesowej 
pablicznr j Inb prywatnej z pra­
wami publiczności eskoiy pow­
szechne) albo 4 niższych klaa 
azkcły średnie), lob wraezcie
II roko nauczycielskiej prtpa 
randy. O śle zaś kwalifikacją 
powyśsse wykasać ei« nie mo­
gę, poddać sie egzaminowi 
wstępnemu z mnterjaia nauko­
wego, odpowiadającego zakre­
sem pomienionym szkołom, któ­
ry odbędzie się w lokalu szko- 
ty Nr. 6 w Sosnowcu w dniach 
ł i 2 września rb.

— O m ałą napraw ą. Chód 
mk przy ulicy 3-go Maja yia 
a wis dworca kolejowego jeet 
przedzielony w kilku miejscach 
rynsztokami, których pokrywy 
mocno są uszkodzone, wskutek 
czego powstsły wgłębienie, o 
które przechodnie obrywają 
sobie obcasy, petyka|ą sią, a 
przy takich potknięciach mogą 
łatwo uladz wypadkowi |ak, 
zwichnięcie lub iłamanie nogi. 
Sądzimy, fte dbały o ca­
łość chodników 1 estetyczny 
wygląd zile Magistrat i na to 
zachce zwrócić awą uwagę.

— Czy kinem atografy  n a ­
sze  nie.mogą eię zdobyć na lep 
ssą  muzykę? Obecnie niewybred 
ny nawet meloman, czy bywalac 
kinematograficzny, amator.estuki 
ekranowej sarka na „muzy 
ków*, którzy z iście niedalikat 
ną wprost werwą przeiakadza- 
ją mn śledzić za atrakcyjnemi i 
aensacylnamł scenami drama­
tów i tragadji, a cóś dopiero 
ocwiedsieć o ‘innycb widzacb. 
Dawniej mieliśmy sda|e się 
lepasą muzykę, prawda panie 
W rzosek i panie Binder?...

— Zm iany w policji ś led ­
czej. Z rozkazu okręgowej 
komendy policji z daitm  15 
sierpnia rb, została zniesiona 
ekspozytura urzędu śledczego 
w Bądaiale oraz istniejące od 
działy wywiadowców (brygady 
lotne). Miejsce EUS. zajmuje 
komenda powiatowe, która two 
rzw przy sobie dział pomocniczy 
(01), jako referat epraw śled­
czych t centrala śledcze). Na 
miejsca dotychczasowych odrę­
bnych jednostek śledczych przy 
komisariatach przydzielani zos­
tali w pewnej liczbie wywiado­
wcy do wyłącznego rozporzą­
dzenia komisarza. Jak się do­
wiadujemy, do I komisariatu 
przedzielono 9 wywiadowców, 
do II — 1 wyw, do 10 — 3 ch 
wyw., do IV i V — po 5 ćiu 
wyw. Podkomisarjaty i poste­
runki policyjne nie mają wcale 
atale przydzielonego personelu 
wywiadowczego. Referat śled­

czy komendy powiatowej skła­
da się z kierownika i zastępcy 
sil kancelaryjnych do prowa­
dzenia; A) działu rejestracyjne­
go, B) inwigtlacyinego, C) dek* 
tyloekopijnego, D) fotograficz­
nego, wreszcie z pewnej liczby 
wywiadowców słciby zewnętrz 
ne|. Zmiany te zostały wpro­
wadzone w związku z dąfte 
niem rządu do zmniejszenia 
uadmi rnej ilości urzędników, 
a zatem i zmniejszenia rozpa*' 
noszonej biurokracji.

— P ask arze  zbożowi w 
k łopotach. Pisma krakowskie
donoszą: Z kilku stron oadebo
dsą wiadomości, śe handlarze, 
którzy w nadziei paska, zaku­
pili u chłopów zbośe na pniu 
po 12 do 15 tyaięcy mki, obec­
nie rezygnują z zadatków, wrę­
czonych chłopom, i rozwiązują 
umowy I Paskartze zmiarkowali 
widać, s<* spekulacja na swyś 
k« cen mole zawieść, a maga 
zyaowauie zboża będzie nie­
bezpieczne mimo wolnego han­
dlu... Dlatego wycofują się z 
zawartych zbyt skwapliwie u~ 
mów. Akcja aprowizacji miast, 
które weszły w styczność z 
duśymi producentami i organista 
cjami ziemian, naloiy hamulec 
paskarzem i odbierze im ocho­
tę do nadmiernego ryzyka. We 
die zdeń znawców, cena zbośa 
w listopadzie nie będzie prze­
wyższała 5 — 8 tyaięcy mir/

— Ze sportui Sosnowieckie 
T-wo Cyklistów w dniu 31 iipca 
rb. wysiało swych członków 
na wyścigi arosowe do Krakowa. 
Czynny udział w wyścigach 
brali: od. Janusz Fliaki (prezes) 
Józef Urbański (kapitan I), Jó­
zef Szkutnik. Wszyscy trzej 
zostali nagrodzeni. Szczęść Bo 
ie  rozwojowi aportu kolarskie- 
gc! Sosnowieckie Towarzystwo 
Cyklistów w dniu 7 sierpnia 
1921 roku urządza dla swych 
członków wyścigi szosowe o 
trzech biegach na ezosie cze­
ladzkiej. Z a p is *  członków Sos 
nowleckiago T-wa Cyklistów 
przyjmuje się w lokalu prz* 
ul. Parkowej codziennie od 7 
do 9 wisesór. Początek wyści­
gów o godzinie czwartej po 
poły dni u-

— Ze sportu. W niedsie 
lę dnia 7 bm., o godzinie 6 po 
południu, Klub Sportowy Sos­
nowiec urządza wyścigi piesze 
z łask. współudziałem sportow­
ców — piechurów m. Poznania, 
Warszawy, Krakowa i Wied- 
aia. Sportowcy prsabiegoą od 
ulicy 3-go Maja (od cukierni 
warszawskiej) przez ul> Piłsuds 
kiego, Aleję, Rudne, Distlowaką 
z powrotem na ul, 3-go Ma|a 
Od godz. 9 rano na mieście 
będą sprzedawane znaczki (bi­
lety) po cenie 10 1 20 mk. Za 
pisy przyjmuje fotograf Zalega 
3 go Maja 14 .

— K radzieże. W Strze­
mieszycach do piekarni Hersz- 
lika Lauglera włamali się w 
nocy złodzieje i skradli worek 
mąki razowej i pół korce maki 
żytniej, wartości 4,570 mk. W 
Sosnowcu przy ul Kościelnej 
nr. 11, Janow i’ Majewskiemu, 
sam. w Tarnowie, skradziono 
55000 mk.

O F I f l  R V.
19. Celem nczessaia pamięci j,p. Jfiie 

[» Gąsiewskisgo w draff rocznicy śmler 
Si w dnia 30 lipem 1921 (kładź na wpi 
aj szkolne dla niezamoinych oczni Jani­
na Oąsiewska mk. 5000.

Na Skarb Narodowy
23 Ludwik Dymarski mk; tjaiąC.

Na inwalidów; w ojennych
22 lik. 500 jako przegrany zakład 

akłada H, 0.

Na Czerw ony Krzyż
21 Za oprawianie esarne] giełdy za 

psśrsd. 1 podkomisarjatn Jakób Jakubo­
wicz mk. 3 tysiące.

f i  CHMIELECKL S T A R O G A R D
;"f (Pomorze) : s r

pierwsza największa i najstarsza polska fabryka wódek i likierów w Starogardzie założona 
m w 1889 roku poleca wytworne znane ze swej dobroci

W Ó D K I  i L I K I E R Y
Generalne przedstawicielstwo na b. Kongresówkę i Kresy

D O M  H A N D L O W Y
JIKOB HEFNER, PRAZMAN i S - k i  w A R 8

i
%

Adres telegr „EU-preaka* Warszawa.

ZWIĄZKOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
SPÓŁKA Z 0GR Q0P0W. 335 

we Lwowie

Oddziel 0  DroMiiezii
Otworzył dnia 1 sierpnia b. r. EXPOZYTURĘ z magazynami i składa­
mi w Borysławiu przy ul. Pańskiej i poleca wszelkie materjaly budów-
— — lane, żelazo, żelazo stare, zboże i mąkę. — —

„SPOŁEM"

popierajcie Sport polski!
W dniu 7 sierpnia 1921 r, o godz. 6 wiecz. odbędzie się

bieg okrężny
Klubu Sportowego „Sosnowiec”, ul. m. Sosnowca 

S ta r t ul. 8-go Maja 14.
Na mieście będą sprzedawane znaczki (bilety) w cenie 

10 i 20 mk, od godz. 9 rano  do 6 wiecz. u p. Zalegi. 391

Zboże nowego zbioru
po cenach konkurencyjnych

:: w ładunkach wagonowych dostarcza ::

Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p.
kupuję płacę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J.  GRAJCAR
Targowa 11, 276

Odciski brodawki i skórę 
zgrabiałą na po 
deszwach bezpo­
w rotnie! bez bólu „Klawiol“

wyrób. Farmao. Labor. f | A p .  K o w a l s k i "  W Warszawie, MiOdOIŚ 1.
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 100

Choroby żołądka 
kiatbk, ner*k, 
obstrukcje, ha 

morojdy
radykalnie leotą

tzwejcirskii gorzkii zioła
D r .  Bauera 2494

■ marką le g a t. Spriedeją apteki 
i składy hurtowo

Sosnowiec skład ap. Jagłełłowicz

f i l M i M i M

„ S P O Ł E M ”
ZNIŻKOWE T O W U Z m tO  HMDL0XE

Lwów, ul. 3-go Maja 19.

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca słuiba 
domową rzemieślników, a tak ie  n ie­
wykwalifikowanych robotników i ro ­
botnice, kandydatów do terminu, oraz 
rutynowanych biuralistów biuralistek 
maszynistki, technikó .  . Pośrednictwa 
bezpłarne. 863

K asjerka
inteligentna uczciwa, z dobremi refe 
renetami potrzebna od zsraz do Biu­
ra Dzienników i Ogłoszeń Józefa 
Hiawakiego 3-go Mata *■ 283— 2

D y r e k t o r
mając ego się założyć Instytutu Haadlo 
wego poszukuje dla siebie pomiesz­
kania, ewentualnie pokoju umeblowa­
nego. — Zgłoszenia nadsyłać do Red. 
Kurjera Zagłębia dla .Dyrektora In- 
atytutu”. 393

P otrzebna
zupełnie zdolna krawcowa. Wiado­
mość w Piwiarni Szenowska Nr. 18

394—3
Singera

maszynę do szycia sprzedam, 
dom Święcickiej.

Leszno
391

Samopomoc byłych legionistów v  Sosnowca
wzywa swych członków oraz sympatyków na fT

z b i ó r k ę  s
i w dniu 6 sierpnia o godzinie 7-ej wieczorem na cmen- ^  

tarzu sosnowieckim pfzy pomniku Górnoślązaków, ce-

Elem uczczenia wymarszu pierwszych kadr legjonowych 
w pole i złożenia hołdu poległym w Wieczną służbę"

i *15 ZARZĄD.  W

Wwd»wfcys Spółka Wyda w. ..Kurj. Zagł,". Tłoczni3 „Spółki Wydaw. i,Kurj. Zagł.''.

Okazja!!!
F oitep isn  koncertowy krótki esarny 
sprzedam Dęblińska 11 stróż wskaże.. 

_________________________ 180—3
Pianino

B liitbnera do sprzedania. Wiadomość 
w sklepie Hiszpaskiego 3 - go  Maja 18

_________ ________________281- 3 _
Skradziono

w Siewierzu kartę zwolnienia z w oj­
ska wydaną przez P.K.U. w Będzinie 
Janowi Michalskiemu, s portfelem i  
gotówką. 386—3

Zgubiono 
kartę powołania wy'dsną przez PKU‘ 
w Będzinie na imię Józef M azfała. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić na 
kop. Kazimierz biuro dzienników J . 
T ______  _  _  _  370 8

POMNIKI GOTOWE
poleca Zakład kamieniarski 

JANA Z A G Ó R S K I E G O
Sosnowiec, ul. Aleja.

Tam się wykonuje grobowce, 
figury z piaskowca, marmuru ł 
granitu orsz wszelkie roboty 

kamieniarskie.

Pok4| z kuchnią
do wynajęcia przy ul. Konstantynow­
skiej za zwrotem kosztów reperacji. 
Wiadomość „Kurjer* 376
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